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rG a z e ta  K r a k o w s k a u wycho

dzi c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
niedziel i świąt i kosztuje:

W K ra k o w ie : rocznie 12 zła.
półrocznie 6 zła ., kwartalnie
3 zła., miesięcznie 1 zła.

W Galicyi  "i r.ałej m onarch i i  
a u s t ro -w e g . :  rocznie 16 zła., 
półrocznie 8 zła., kw .rta ln ie
4 zła., miesięcznie 1 zła. 50 ct. 

W Innych" k r a j a c h : rocznie
48 fr., (40 marek), półrocznie 
21 fr., (20 m.), kw artalnie 12 
fr., (10 m.), m iesięcznie 4 fr. 
(3 m. 50 fen.)

Pojedynczy num er 6 cent. ,  
z przesyłką pocztową 8  en t  

I n s e r a ty  6 cen t .  od w ie rsza  
drobnym  d ruk iem  (pe t i tem )

Redakcya przy ulicy Szewskiej Nr 4, drugie piętro. -  Administracya w drukarni Wł. L. Anczyca i Sp., ul. Kanonicza Nr 9
Rękopisów nie zw racam y. — Niofijuikowanych listów nic przyjm ujem y.

P re n u m e ra t ę  i i n s e r a t y  
p rzy jm u ją ;

Administraey.i „Gazety K ra
kow skiej,u tu- zież Agencyc :
W Krakowie Ja n  Fischer, „Pa 
łac Spiski, p. Nowakowska, 
skład tytoniu, róg ulicy Brac
kiej, w hali Sukiennic Nr. 5, 
W  Rynku gl. A. Grigar i slcla.l 
papieru p. R. Ludwińskiego.

We Lwowie: księgarnia G::- 
brynowicza i Schm idta, księ
garnia Łukaszewicza ul. H a 
licka Nr. 50.

L is ty  r e k la m a c y jn e  nieopia- 
czętowane nie podlegają opła
cie pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.

M p ł a t a  na „G AZITf K M O f f S L f
wynosi:

W  miejscu kwartalnie w. a. zir. 3 —
„ miesięcznie „ n r 1 —

Z przesyłką kwartalnie „ „ „ 4 —
miesięcznie „ „ „ 1 50

Prenumerować można od każdego 
dnia miesiąca.

Prenumeratę tak zaległą jak i bieżącą, 
jak również należytości za inseraty prze
syłać należy przekazami pocztowemi 
pod adresem: Administracya „Gazety 
Krakowskiej, - Kraków, ul. Kanonicza 
pod Nr. 9.

Kraków, dnia 29 Sierpnia.

Południowe państwa słowiańskie.
Południowych państw słowiańskich jest 

obecnie trzy: lennicze księstwo bułgar
skie, królestwo Serbii i księztwo Czarno
góry. Wszystkie trzy dają w tej chwili 
wiele o sobie do mówienia. Żadne zaś 
z nich nie jest w stanie utrzymać swo
jego stanowiska, żadne oddać się sprawie 
swojego wewnętrznego rozwoju.

Najnieszczęśliwszą jest pozycya Bułga- 
ryi a raczej bułgarów i ich księcia Ale
ksandra heskiego. Podaliśmy wczoraj 
dokument, instrukcyę rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych do swego konsula 
w Sofii. Rzadko a może nigdy nie zda
rzyło się w dziejach machiawelistycznej 
polityki aby z podobną świadomością rze
czy i z równą naiwnością traktowane były 
środki potrzebne dla polityki danego mo
carstwa bez względu na dodatnie inte- 
resa, na interesowanych, na zasady prawa,

na prawa obowiązujące i na własne za
ręczenia. Je s t to prawdziwie rosyjski do
kument; taka w nim panuje naturalność 
samowoli i bezwzględności, że aż prze
staje uderzać swą przewrotnością powierz
chownego czytelnika, tak się tam wszyst
ko samo z siebie rozwija, raz przyjąwszy 
stanowisko nieograniczonych praw Rosyi 
na świecie. Samo się z siebie więc rozu
mie dla rosyjskiego ministra w tym do
kumencie, że książę bułgarski musi ścią
gnąć cugle władzy w swem ręku, usunąć 
konstytucyjne zawady samowoli rządowej, 
konsul powinien mu być pomocnym, ale 
przeto nie zrywać i nie zniechęcać do 
siebie i Rosyi opozycyi konstytucyjnej 
przeciw księciu, urzędnicy zaś rosyjscy, 
którzy jak wiadomo zajmują naczelne po- 
zycye w księstwie, otrzymują w prostej 
drodze od rządu rosyjskiego instrukcyę 
jak dalece pomagać mogą księciu w jego 
reakcyjnem dziele i jak ze zmian korzy
stać dla wzmocnienia środków władzy. 
W ładza jest w ręku rosyan, a konsty- 
tucya jest po to, aby była jabłkiem nie
zgody pomiędzy księciem a jego ludem, 
aby pierwszemu nigdy na myśl przyjść 
nie mogło przeniewierzyć się rozkazom 
petersburskim będącym dla niego wyro
kiem o być lub nie być; drugi zaś aby 
nigdy nie wszedł na drogę samodzielnego 
rozwoju. Zabrano mu język, urzęda kra
jowe, wolno mu natomiast dostarczać 
agentów do agitacyi w Rumelii i Rumu
nii; albo też burzyć się przeciw narzu
conemu mu przez Rosyę księciu — pod 
warunkiem tern większej gotowości służb 
dla Rosyi,

W chwili gdy książę Aleksander miał 
obejmować swój urząd, miał się radzić 
kanclerza niemieckiego, czy wypada mu 
ten krok uczynić. Książe Bismarck nie 
dał się długo o zdanie swe upraszać, lecz 
bez ociągania się odpowiedział: że książę 
Aleksander przyjmując to bułgarskie sta
nowisko przygotowuje sobie „przyjemne

wspomnienie." Nam sio zdaje, że już od- 
dawna spełniła się przepowiednia nie
mieckiego kanclerza. Przyjemną chwilą 
było przyjęcie tyrnowskiego wyboru i ilu- 
zya, że to lud bułgarski powołał młodego 
księcia do przewodniczenia swym losom, 
podnosząc go zarazem do monarszej go
dności. Az nadto prędko wszakże książę 
mógł się przekonać, że jest namiestni
kiem petersburskim, bez przywileju uży
wania rozkoszy swego stanowiska jak np. 
Albedyński w Warszawie, bez przywileju 
także dręczenia lub schlebiania oddanym 
mu pod władzę poddanym, którego zaży
wają inni generał-gubernatorzy rosyjscy. 
Wybrany na to, aby był żywą rękojmią 
wierności bułgarskiej dla Rosyi i wyko
nania wszystkich przygotowań niezbędnych 
dla dalszej akcyi rosyjskiej na półwyspie 
bałkańskim, a zarazem na cel pocisków 
dla rozczarowania bułgarskiego, książę 
cierpi swe męczeństwo po to, aby był 
zamieniony uastępnie przez zwyczajnego 
generał-gubernatora rosyjskiego, lub w 
razie powinięcia się nogi jego protektorce, 
aby był wypędzony z kraju jako były 
Rosyi namiestnik wśród przekleństw lu 
dności i szyderstwa obcych ludów. Tym 
czasem, nie ma dla niego praktycznego 
wyjścia, jak również i dla jego przeci
wników wśród ludu bułgarskiego, jak być 
jaknajlepszein narzędziem dla dzieła dal
szego zaburzenia na półwyspie bałkań
skim.

Najbliższa w sąsiedztwie Bułgaryi Ser
bia przestała się oddawna cieszyć wzglę
dami potężnej Rosyi. Najbliższym zaś 
skutkiem traktatu berlińskiego było od
dalenie od władzy Risticsa. Do steru 
przyszli patryoci, pragnący moralnej eman- 
cypacyi i materyalnego podniesienia kraju: 
Pirocsanac, Garaszanin, Mijatowicz. Lecz 
Rosya porzucając protekcyę nad serb- 
skiemi rządami, bynajmniej nie wyrzekła 
się przez to służb serbskich. W  Belgra
dzie obok rządu legalnego, istnieje inny

rząd tajemny, często równoważny mu we 
władzy. Komitet belgradzki zostający w 
rękach tego rządu sztyftował oddziały 
powstańcze do Hercegowiny, utrzymuje 
w kraju agitacyę przeciw królewskiemu 
rządowi, zarzucając mu zdradę interesów 
narodowych, służbę Austro-Węgrom, po
rzucenie dążeń do narodowej wielkości. 
„Królewskie" rządy nie śmią położyć ręki 
na znanych przeciwnikach bo wiedzą, że 
za nimi stoi protekeya rosyjska, że na 
hasło z Petersburga skończy się w jednej 
chwili świetność panowania królewska; 
Austro-W ęgry przy dzisiejszym kierunku 
ich polityki, pomocy przeciw Rosyi nie 
dadzą, a pierwszego lepszego poranku 
czy nocy, książę Nikita czarnogórski może 
być okrzyknięty królem serbskim. Zamiast 
więc pracować nad istotnem podniesie
niem kraju, zamiast zwrócić marzenia o 
wielkości narodowej w stronę, gdzie za
prawdę wielka cywilizacyjna rola czekać 
może Serbię, to jest w stronę Bułgaryi, 
król Milan woli się zajmować układaniem 
dowcipnych projektów, aby monarchia au- 
stro-węgierska zapewniła mu ustąpienie 
Bośnii i Hercegowiny, gdy raz w tych 
krajach ład zaprowadzi kosztem olbrzy
mich usiłowań własnych, ciesząc się za 
to ofiarowaniem przymierza zaczepno- 
odpornego od militarnej potencyi jaką jest 
Serbia (w marzeniach), przymierza zawi
słego naturalnie od dobrej woli pana R i
sticsa. Ten projekt dowcipny młody król 
Milan zaleca podobno austro-węgierskim 
mężom stanu, nie jako związanie się z mo
narchią do anti-rosyjskiego działania — 
o takich rzeczach nie ma mowy z dzi
siejszą dyplomacyą austryacką —  lecz 
jako najlepszy sposób powściągnięcia re
wolucyjnych agitacyj... w Serbii.

Inną jest dyplomacya króla Milana, a 
inną księcia Czarnogóry. Ten przed wy
jazdem do Rosyi po nowe rozkazy, kazał 
ogłosić w swym urzędowym organie wiele 
go kosztuje utrzymanie wychodźców krzy-
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Środki ki-- -aiiikacyjne w Rosyi w porównaniu z in- 
nemi krajam i. — O krę t i m ajtkow ie. — Król z Ive- 
tot. low arzysze  podró iy . — Rozmowa o Kon
stantynopolu. W ieczór na m orzu. — Początek  B o
sforu i jego  wrażenie. — Cieśnina — Podniesienie 
kurtyny. Buyuk-dere i jego  okolice. — Góra olbrzy
ma. — Terapia. Bey-koz i sąsiednie wioski azyaty- 
ckie. — Zatoka. — K alender i Jeni-K iei. —  Balta- 
Lim ani. — Zam ek M ahom eta II. _  Anadoli-H issar 
i warownia B ajazeta. — Strumienie niebiaiitlcie i S łod
kie wody azyatyckie. — K a n d ili i Vani-kiei. B eb ek ._
Osada Arnautów. — Czengiel-kiei j O rta -k ie i. W i
dok K onstantynopola. — Pałace su łtańsk ie: Beyler- 
bey, Czivagan, Dolma-Bageze, Jildiz-kiosk. — Cyr
kuły nadbrzeżne. — Stambuł. — Pałace i m eczety._
G alata, Vera, Skutari. — Trzy k ierunki Bosforu. — 

W rażenie Konstantynopola.

(Dalszy ciąg.)
Zostawiam przy czarnej kawie moich towa

rzyszów podróży, ruszających ramionami i 
powracam na pokład. Słońce zachodzi. Obłok 
różowy na końcu widnokręgu zaczyna rosnąć, 
staje się coraz bardziej jaskrawym i promien
nym i zwolna nieznacznie opalową fala owija 
czerwoną tarczę słoneczną. Na około w pół
kole strzelają jeszcze promienie światła i o- 
gromna smuga złocista, coraz bledsza im sie 
wyżej podnosi, zalewa połowę nieba. Na prze
ciwnym jego skraju kilka chmurek nierucho
mych, czarnych, ostro zarysowanych, zawisło 
w kształtach dziwnych, fantastycznych : jedna 
zdaje się statkiem powietrznym, z rozpiętemi 
żaglami płynącym naprzód, w przestrzeń, —  
inne podobne do olbrzymich ryb i potworów 
m orsk ich ; takie może zamieszkiwały tutaj i 
na całęj głębi zalewającego Sarmacyę morza 
przed wiekami, w chwili potopu.

Wietrzyk lekki, przewiewający w ciągu dnia 
ustał zupełnie. Spokojnie, nie kołysząc sie, 
przesuwa się parowiec po gładkiej szybie wo
dy. Zaledwie dojrzeć można nieznaczne po
ruszenie f a l ; po ich lśniących grzbietach prze
ślizgują się zwinnie delfiny i dokoła statku 
wyprawiają wesołe gonitwy. Morze przybrało 
srebrno-popielatą barwę z liljowemi odcienia
mi w d a li ; — białawe, wilgotne opony, uno
szą się nad niem, otulając je do pół zwoja
mi lekkiej mgły wieczornej. Powoli nad ciem
niejącym widnokręgiem, noc rozściąga płaszcz 
swój posępny, iskrzący się gwiazdami.

Drugą noc na okręcie przepędziłem bez
sennie. Czy można zasnąć, kiedy o wschodzie 
słońca ma się zobaczyć najpiękniejszy widok 
na świecie? Nad ranem tylko,' ukołysany ła 
godnym, monotonnym ruchem okrętu, zadrzy- 
małem na chwilę i wraz z dniem obudziło 
mnie dopiero krzątanie się służby okrętowej 
na pokładzie. Pośpieszyłem na galery ę. Dzień 
zaczynał się robić. Światło mdłe i blade za
lewało widnokrąg niepewnym blaskiem. Na 
porcelanowo-niebieskiem tle n ieba, odbijał 
jaskrawo na wschodzie wielki obłok poma
rańczowy, otoczony różano-złotawym rąbkiem. 
Ostry, świeży wiatr poranny, rozbijał gwałto
wnie fale spienione, nad niemi unosiły się 
w górę mgły białe, rozpływając sie zwolna 
w powietrzu.

Statek płynie pomiędzy dwoma podniesio- 
nemi brzegami, których zarysy miękkie, ła 
godne, falującą zlekka liniją, przedłużają sie, 
jak okiem sięgnąć. Stromo schodzące na dół 
stoki pagórków, spalonych i nagich, okrywa 
gdzie niegdzie tylko garść krzaków i czasem 
u szczytu widać kilka rzędem idących sre
brzystych drzewek oliwnych. Z jednej i z dru
giej strony, wszystko zdaje się puste i za
marłe. Krajobraz, przeznaczony przez przyro
dę na to, żeby się uśm iechał rozkosznie w 
wieńcach z zieleni i kwiecia, wygląda ponu
ro. jak  po pożarze, tak samo prawie, jak dzi

kie wybrzeża Bułgaryi. Na prawo tuż nad 
wodą, sterczy biała wieża morskiej latarni i 
skał kilka ogromnych wchodzi w morze. Wy
żej wielka szara masa kamieni, wieńczy szczyt 
przylądka — jakaś stara warownia, rozsypu
jąca się w gruzy. Naprzeciw wyższa od innych 
góra olbrzymiemi głazami podparta —  u stóp 
jej bieleje wesoło wioska duża, a wysmukły 
minaret, przesyła mi pierwsze pozdrowienie 
Wschodu. W śród szczelin górskich, tu  i ow
dzie, trochę lichych domostw się kryje, roz
sypujące się resztki ruin, opustoszały klasztór 
albo warownia.

Bosfor jest tu jeszcze bardzo szeroki, nie- 
ledwie półokrągły jak zatoka. Z tyłu widać 
nieskończoną, ciemną przestrzeń Czarnego 
morza. Powoli brzegi zbliżają się ku sobie 
tworząc dwa przeciwległe przylądki, miedzy 
któremi wazki tylko stosunkowo przesm yk'po
został dla przejścia okrętów. To —  brama pół
nocna Bosforu i pierwszy klucz do K onstan
tynopola, miejsce długich zaciętych walk po
między bizantyjskiemi grekami a barbarzyń
cami z północy, niemniej jak pomiędzy ry- 
walizującemi kupcami z Wenecyi i Genui. 
Pozostały jeszcze mury dwóch zamków obron
nych genueńskich na przeciwnych brzegach, 
między któremi rozciągano łańcuchy żelazne 
dla przecięcia komunikacyi.

I  tu już zaczyna się ta podróż po zaczaro
wanym, fantastycznie pięknym świecie, mająca 
trwać przez dwie z górą godziny i u stam 
bulskiego mostu dopiero, przy Galacie się 
skończyć. Charakterystyczną cechą Bosforu 
jest zwolna powiększająca się skala piękności, 
jakby dla przyzwyczajenia oczu do tego nad
miaru bogactw, do tej orgii cudów, jaka się 
ma w końcu przed niemi roztoczyć. Zdaje się 
co chwila: to już najpiękniejsze! Jedno mgnie
nie oka —  i już nowe wrażenie zatarło tam te 
i obraz czarujący przed chwilą, zbladł w obec 
innego, olśniewającego nieskończenie większym 
urokiem.

Okręt minąwszy powoli ciaśninę zakręca

się niespodzianie i naraz z obu stron rozta
cza się scenerya zupełnie od tej odmienna, 
jaką nas tak smętnie przywitały zewnętrzne 
brzegi Bosforu. Po obu stronach, biegną nad 
morzem jedne za drugiemi białe domki ry
backie, wille zasłonięte drzewami, wioski we
sołe z piętrzącemi się budynkami, wiążąc się 
między sobą zielonemi sznurami gajów' i o- 
grodów. Po górach rozsypane ruiny i for- 
teczki, strzelają w niebo zębiastemi bastyo- 
nam i; poważne, surowe linie zamku Rumili- 
Kawak rysują się w powietrzu— a naprzeciw, 
na cyplu wysokim, niewielka warownia tu 
recka zajmuje miejsce kilku sławnych świą
tyń greckich, zwłaszcza wzniesionej przez 
Chalcedończyków i czczonej przez staroży
tnych żeglarzy świątyni Zeusa, „władcy wia
trów przychylnych". Na jej gruzach cesarz 
Justynian poświęcił Archaniołowi Michałowi 
kościół, z którego również nie pozostało na
wet śladów. Dalej, na innym znów przylądku, 
czcili żeglarze Afrodytę mającą tu  swój przy
bytek. U stóp zatoki, okrążającej przylądek, 
widać dużą wioskę Śari-iar, otoczoną czar- 
nemi gajami cmentarnych cyprysów, i ' obok, 
bliżej inną wieś Jeni-Mahalle, przy forteezce, 
naprzeciw której, na azyatyckim brzegu, u 
stóp góry Olbrzyma leży drugi mniejszy za
meczek. Wszystko to śmieje się , lśni kolo
rami jaskrawemi wesoło i żywo na cieranem 
tle bujnej zieleni, nęci i bawi oko, ale na 
krótką chwilę tylko. Uwagę całą pochłania 
biały obłok, jak prześcieradło zasłaniający 
przed nami głąb zatoki? Co za tern będzie? 
Jakie cuda w mgle tej się kryją? Ale darmo 
wzrok wytężam — dostrzedz nic nie można — „ 
tylko punkcik złoty, lśniący wśród mgły, sku
pia promienie słoneczne—  zapewne szkło la 
tarni morskiej u przeciwnego b rzeg u , albo 
złoty półksiężyc najbliższego minaretu.

J A N  GNATOW SKI.
(Dalszy ciąg nastą
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woszańskich i hercegowińskich. Sutnka 
niewielka —  dziwna skromność księcia 
N ikity  —  zaledwie przechodzi nieco pół- 
iniliona guldenów. Półurzędowe głosy w 
prasie austro-węgierskiej oburzają się na 
to wielce, jak książę Nikita śmie żądać 
zwrotu tych kosztów, spowodowanych po
średnio lub bezpośrednio przez własnych 
jego wojewodów. Niedawno, jakiś działacz 
rosyjski pomiędzy Cetynią a placem wy
praw, rozgniewany na złe obejście się z 
nim rządu czarnogórskiego, ogłosił w We- 
necyi rachunki czarnogórskie z okoliczno
ści powstania. W yliczał sumy jakie brał 
rząd Czarnogóry od A ustro-W ęgier na 
koszta wystawienia korpusu obserwacyj
nego nadgranicznego, któryby nie dopusz
czał wkraczania band od strony Czarno- 
górza. W yliczał także sumy jakie szły z 
Rosyi na organizowanie tych band w Czar
nogórze. Podczas zaś, gdy kordon czar
nogórski służył właściwie do tego tylko, 
aby oddziały, rozbite przez wojska austro- 
węgierskie, chronić się mogły swobodnie 
na terytoryum czarnogórskiem, pieniądze 
jedne i drugie szły na to, aby sokoły 
czarnogórskie nieprzyzwyczajone w swych 
skałach do życia spokojnego, mogły się 
tem łatwiej i wygodniej zajmować burze
niem spokoju monarchii, w krajach wzię
tych pod wysoką cywilizacyjną misyę przez 
Austro-W ęgry. Po co się więc oburzać na 
pretensye czarnogórskie do subwencyi, 
chociażby podstępnej i przewrotnej ? Taką 
przecież jest oddawna historya Czarnogóry 
i taką zostanie, dopóki książę i jego so
koły w iedzą, że monarchia austro-węgier- 
ska, aby się nie narazić Rosyi, nie zechce 
w żadnym razie dać uczuć siły swej dłoni 
Czarnogórze. Wcześniej czy później trzeba 
więc będzie okupić spokojne względnie za
chowanie się Czarnogórców.

Misya Kallay’a, o której tyle się teraz 
mówi, jako o właściwem początku odro
dzenia Bośnii i Hercegowiny, wedle sa- 
mychże sprawozdań półurzędowycb z k ra
jów okupowanych, pozostanie w skutkach 
swych zależną, przy dzisiejszej polityce 
m onarchii, od dobrej woli Czarnogóry. 
Minister Kallay do swych trofeów cywil
nych dołączył i trofea polityczno-wojskowe 
nawet, odbywszy niebezpieczną wyprawę 
na palący grunt Zagoria, gdzie jakiś bey 
zbuntowany oddał mu się na łaskę i nie
łaskę , czyniąc zeznania, ie  był oszukany 
przez Czarnogórę,. Lecz wszyscy beyowie 
uczynić mogą akt homagialny dla austro- 
węgierskiego monarchy i uczynią z pew
nością , mogą się poddać i przewódzcy 
grecko-wschodniego wyznania —  stosunku 
Czarnogóry do ziem okupowanych i do 
monarchii austro-węgierskiej, to wszakże 
nie zmieni. Bośnia i Hercegowina wzoro
wo rządzona, inwestowana milionami, po- 
chodzącemi z podatków austro-węgierskich, 
przy dzisiejszej polityce ogólnej, pozosta
nie drogo okupywaną pozycyą strategi
czną do działania —  jakiego nie chce po
lityka austro-węgierska i niczem więcej — 
chociażby Porta, dziś w ciężkich opałach, 
ustąpiła wszelkich swych praw zwierzch- 
niczych nad temi krajami. Im dahj zaś 
posunęłaby się monarchia w głąb Półwy
spu, tem większą stałaby się jej zależność 
od ogólnego położenia, od żądań serbskich 
i od zuchwałości czarnogórskich, z do
datkiem albańskich i Bóg wie tam jakich.

Jedynym kluczem dla zwrócenia Buł- 
garyi i Serbii na właściwe im drogi roz
woju narodowego, jedynym środkiem odro
dzenia się Bośnii i Hercegowiny dla cy- 
wilizacyi, i jedyną drogą do uwolnienia 
siebie od wielkich i małych zależności 
jest realne podjęcie mocarstwowego sta
nowiska przez monarchię i złamanie prze
wagi rosyjskiej, która cięży jak paraliż 
na wszystkich przyrodzonych siłach mo
narchii, jak  upiór zaś i kusiciel ua państew
kach południowo-słowiańskich.

Czytamy w „Gazecie N a r o d o w e j „ W  osta
tnim  N rze wspominaliśmy, i ż dotąd nie wiemy, 
czy naczelne w ładze, rządowe i autonomiczne, 
wysłały kogo w dotknięte powodzią nad Dnie
strem  okolice, ażeby na  miejscu zbadać rozmiary 
nieszczęścia i odpowiednio módz przedstaw ić wnio
ski rządow i centralnem u i sejmowi. Dowiadujemy 
się teraz, iż jedynie starostom  wydano polecenie 
zbadania całego stanu rzeczy i zdania sprawy 
nam iestnictwu. Zapewne namiestnictwo udzieli tych

sprawozdań W ydziałowi krajowemu, który z od- 
powiedniemi wnioskami w ystąpi do sejmu.

„Z okolic, dotkniętych powodzią, dochodzą nas 
głosy, iż najskuteczniejszym  ratunkiem  dla ogo
łoconej ze wszystkiego ludności, byłoby dostar
czenie je j zarobku przez przedsięwzięcie robót 
publicznych. Gdyby budowa kolei transw ersalnej 
była natychm iast przedsięw ziętą na większe roz
m iary, przedewszystkiem w okolicach nawiedzo
nych powodzią, toby ta  ludność znalazła zaro
bek pewny, regularniejszy. W ładze centralne 
mogłyby w płynąć na konsorcium  przedsiębior
stw a kolei transw ersalnej, aby natychm iast p rzy
stąp iło  do robót około tej kolei od S tanisław o
wa ku H usiatynow i, t .  j .  w okolicy najbliższej 
włościom, powodzią dotkniętym *.

Bardzo to, jak  widzimy dotąd skromne i je 
dnostronne działanie a zarazem ułudny sposób 
ratunku . Ubolewać należy, że w ładze autonom i
czne żadnego dotąd nie dały znaku życia. Czy 
R ady powiatowe sądzą, że to nie należy do ich 
refera tu  i czekają, aż doznana przez kraj klęska 
wejdzie do ich b iura w form ie numerowego ex- 
hibitu ?

Czytamy w „Gazecie Lwowskiej* : „O wylewach 
otrzymaliśmy bliższe doniesienia z kilku powia
tów. Odnoszą się one do przerw ania chm ur i wy
stąpienia z łożysk rzek w schodnio-galicyjskich 
dnia 20 b . m. W  powiecie bóbreckim zalana 
była przeważna część gruntów  gm in B ortniki, 
Bukawina, Mołotów, Demidów, Borodczyce, Za- 
leśce, Czartoryja i Podniestrzany. Z niżej poło
żonych pól i łąk  w tych miejscowościach zabra ła  
woda wszystko zboże i siano. Zagrożonym p o 
wodzią mieszkańcom dowozili żandarm i żywność. 
Z ludzi nikt nie zginął. —  W  gm inach powiatu 
buczackiego O strzu i Uniżu za la ła  woda przeszło 
80  domów, z których kilkanaście się zawaliło, 
a  pozostałe są nie do zam ieszkania. W  Uściu 
zielonem, Trościańcu i Łuce zalanych było prze
szło sto domów, w których woda aż po okna 
sta ła . N adto we wszystkich tych gm inach, jako 
też w miejscowości B obrow niki, zabrała  powódź 
siano i zboże w kopach, w ym uliła i zabrała 
wszelką jarzynę, a  w K oropcu zabrała  przeszło 

,8 0 0  sągów drzewa opałowego, do spław u prze
znaczonego. I  tu  z mieszkańców nikt życia nie 
postradał, również zdołano ocalić bydło. S traty  
w ziem iopłodach są  niezmierne. —  W  powiecie 
tłum ackim  zalane były g ru n ta  gm in nad D nie
strem  położonych: Petryłow a, Nowosiółek, Lipia, 
Niżniowa, K utysk, H oryhlad i Budzyna. S tra t 
nie można było jeszcze dotychczas ocenić. W ieś 
Dołhe cała prawie by ła  zalaua, mieszkańcy u tra 
cili całe swe mienie i z życiem tylko uszli do 
sąsiednich Strychaniec, gdzie nieszczęśliwi obo
zują pod gołem niebem .— W  powiecie Samborskim 
oprócz wymienionych ju ż  poprzednio gm in ucier
piały od powodzi w sposób bardzo dotkliwy 
m iejscow ości: Brześciany, Dorożów, Głęboka,
Kalinów, Koweruice, Majnicz, Rakowa, Rogóżno 
i Sąsiadowice. —  W  skutek wylewu Sanu, który 
dopiero dnia 23 b. m. zaczął opadać, oraz jego  
dopływów, zalane zostały niziny pow iatu niskie
go, tak, że niektóre łąk i na parę  łokci stały  
pod wodą. S tra ta  w polu je s t również znaczna. 
Najwięcej ucierpiały miejscowości Nisko, Jeżów, 
Jarocin  i Szyperki*.

Sprawy szkolne.
Szkoły  rolnicze w  Dublanach.

W  krajowej wyższej szkole rolniczej w Du- 
blanach rozpoczęta po przejściu jej pod za
rządem wydziału krajowego reorganizacya 
planu naukowego, przeprowadzona została  
całkowicie w roku szkolnym 1881/2, tak, że 
nauki w zimowem półroczu 1882/3 już zu
pełnie wedle nowego odbywać się będą plam/. 
Myślą przewodnią tego to planu je st:  1. W y
kład teoretyczny wszystkich tych przedmio
tów, które są potrzebne do racyonalnego 
prowadzenia gospodarstwa, nieograniozający 
się do tego , co wrzekomo jest najpotrzebniej- 
szem, lecz zdążający do wyrobienia w słucha
czach sam odzielnego, krytycznego poglądu, 
usposobiejący ich zatem do rozsądnego do
świadczania i stosowania nauki w rozlicznych 
i różnorodnych wypadkach, jakie nastręcza 
życie praktyczne. 2. Uzupełnienie wykładów  
jak najdokładniejsze przez demonstracye i ćwi
czenia praktyczne na polu i w stajniach, W ie
sie i w ogrodzie, w laboratoryach i na wy
cieczkach, przez repetitorya i konwcrsatorya. 
3. Zastosowanie studyum każdego ucznia do 
jego osobistych zdolności, zatem podanie spo
sobności nietylko do nabycia wiadomości ko
niecznie każdemu gospodarzowi potrzebnych, 
ale i głębszej wiedzy w tych kierunkach, które 
zamiłowaniu i zdolnościom każdego słuchacza  
szczególnie odpowiadają.

Zadaniem szkoły jest wykształcenie nauko
we samodzielnych gospodarzy wiejskich, mia
nowicie przyszłych w łaścicieli, dzierżawców i 
administratorów większych posiadłości.

Nauka trwa lat trzy i odbywa się w języku 
polskim.

Plan ogólny obejmuje następujące wykłady 
i ćwiczenia: A) Nauki zasadnicze: 1. Nauki 
państwowe i społeczne: ekonomia polityczna, 
statystyka i prawa. 2. Nauki przyrodnicze: 
fizyka, meteorologia i klim atologia; chemia 
ogólna, analityczna i stosowana; mineralogia, 
geognozya, geologia i pedologia; botanika 
ogólna, system atyczna i stosowana; zoologia 
ogólna, system atyczna i stosow ana, ze szcze-

gółowem uwzględnieniem anatomii i fizyologii 
zwierząt domowych. B) Nauki zawodowe: 
1. Encyklopedya, m etodologia, historya i li
teratura teoryi gospodarstwa wiejskiego: uza
sadnienie dyspozycyi tygodniowych dla fo l
warku dublaóskiego. 2. R oln ictw o: ogólna 
nauka o roli i jej uprawie; nauka o nawo
zach; ogólna i szczegółowa nauka prodnkcyi 
roślin gospodarskich; uprawa łąk. 3. Chów 
zwierząt domowych: Ogólna nauka hodowli 
zw ierząt; nauka żyw ienia; szczegółowy chów 
koni, bydła rogatego, owiec (wełznoznawstwo), 
trzody chlewnej, drobiu; pszczolnictwo i go
spodarstwo stawowe. 4 . Ekonomika rolnicza: 
Ogólna i szczegółowa nauka zarzadu gospo
darskiego ; urządzenie (organizacya) gospo
darstw; taksacya majątków; rachunkowość i 
obrachunki gospodarskie. C) Nauki pomocni
cze: 1. Technologia ogólna i rolnicza. 2 . W e- 
terynarya. 3. Inżynierya wiejska i matema
tyka; nauka projekcyj; mechanika ogólna i 
szczegółowa (machiny i narzędzia rolnicze); 
miernictwo i niwelacya; budownictwo wiej
skie; melioracye rolnicze. 4 . Ogrodnictwo i 
sadownictwo. 5. Leśnictwo: uprawa, użytko
wanie i ochrona lasów. Obok zwyczajnych wy
kładów ogłaszane bywają wykłady nadzwy
czajne z szczegółowych ważniejszych partyj 
nauk.

Nadto wchodzą w zakres n au k i: Ćwiczenia, 
demonstracye i konwersatorya rolnicze, eko
nomiczne i z hodowli; prace w laboratoryach: 
chemicznem, botanicznem i zoologicznem ; ćwi
czenia i demonstracye fizykalne, mechaniczne 
miernicze i t .  d .; rysunki; sekcye anatom i
czne zwierząt domowych; repetitorya ze wszyst
kich wykładanych przedm iotów; wycieczki do 
wzorowych gospodarstw i zakładów przemy
słowych, na wystawy, targi i t. p.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Rolnictwu, handel i pnem ist.
Dodatek na ażyo. Od dnia 1 w rześnia b. 

r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie po
bierany przez koleje żelazne dodatek n a  ażio do 
op ła t w srebrze wyrażonych.

Kolej tranewerealna. Generalna inspekcya 
kolei austryackich  wypracowała ogólny projekt 
dwóch odnóg kolei transw ersalnej z Suchy na 
Skawinę do Podgórza, do Oświęcima. Z astrzega
jąc  Radzie państw a ustawodawcze zatwierdzenie 
tej budowy przystał p. m inister handlu powyższy 
plan do dyrekcyi budowy kolei państwow ych z 
wezwaniem, aby jeszcze w ciągu la ta  w ypraco
w ała p ro jek t szczegółowy. P. m inister handlu 
zamierza jeszcze w ciągu tego roku zarządzić 
polityczną rewizyę trasy .

Targ lwowski. (Sprawozdanie tygoduiowe Izby 
handlowej za czas od 12 do 19 sierpnia). W szystkie 
ceny za 100  kilogramów. Pszenica 9 ’— — 9 '5 0  
złr. Żyto 5 -75  do 6-—  złr. Jęczm ień 5 50  do 
6 '— złr. Owies 5 25 do 5-75 złr. H reczka 6*25 
do 6-75 złr. K ukurudza zeszłoroczna 6 -75  do 
7*40 złr. K ukurudza n o w a— •—  d o —••—  złr. 
P roso— ’—  do — •— złr. Groch do gotow ania 
8 -—  do 9 -—  złr. Groch pastewny 6-—  do 6 '50  
złr. Fasola 8*—  do H ’50 złr. Bobik 6-—  do 
6-25 złr. W yka 5 -75  do 6-25 złr. Anyż płaski 
2 2 -— do 2 4 '—  złr. Kminek 22*— do 23- — 
Rzepak zimowy 1 2 -75 do 13*—  złr. Rzepak le 
tni 11-—  do 11-50 złr. N afta zwykła 1 2 '5 0  
do 1 3 '5 0  z łr ., salonowa 16*50 do 17*50 złr. 
Spirytus 1 0 .0 0 0  litrostop. 33*25 do 33*75 z łr .

K R O N IK A .
Kraków d. 29 Sierpnia.

Kuryerek krakowski. Cywilizacya szynami 
tramwajoweini w biegająca na Rynek rozbiła gieł
dę krakowską. Rozpoczęte wczoraj układanie 
szyn kolei konnej, uderzyło na  instytucyę hałato - 
wych bankierów  i wekslarzy —  i rozproszyło ich na 
pewien czas przynajm niej z punktu  zbornego. 
Czy to rozproszenie je s t jednak stauowczem ?... 
ręczyć nie możemy —  chyba że wdadzą sio 
w tę sprawę siły wyższe i położą koniec n ie
właściwemu i niestosownem u zgrom adzeniu w 
miejscowości najbardziej uczęszczanej i bodaj 
czy nie najpiękniejszej w uaszem mieście. Że 
usunąć się ona powinna i przenieść gdzieś w 
w miejsce zam knięte, pod dach, pisaliśmy już 
w jednym  z naszych kuryerków, a powtarzamy 
to dziś jeszcze, przekonani bowiem jesteśm y, że 
zdanie nasze wypowiada głośno to, co głos o- 
pinii publicznej szepcze już oddaw ca. W ten 
sposób praktykow ana giełda, szkodzi przedewszy
stkiem  sprawom i interesom  zakładów wokslar- 
skich i bankierskich, opłacających paten ta  i s ta 
nowi do pewnego stopnia rodzaj przeszkody w 
ruchu i kom unikacyi miejskiej. N adto —  po
wiedzmy szczerze— nie je s t ona widokiem za jm u 
jącym  i ponętnym . Przypom inam y sobie, że przed 
kilku miesiącam i szanowny p. prezydent m iasta 
Dr. Weigel, obecny na  posiedzeniu zboru izrae- 
lickiego, żądał w wyrazach stanowczych, usunię
cia z Rynku giełdy hałatowej i otrzym ał so
lenne zapew nienie, że przeniesioną będzie od d. 
1 lipca b. r. w miejsce zamknięte. Tymczasem 
pierwszy sierpnia m inął i zbliżamy się do p ier
wszego września, a  g iełda —  gdyby uie szyny 
tramwajowe —  obozowałaby jeszcze, w pogodę 
i słotę na  trójkącie rynkowym, którego szczytem 
je s t rozpoczynająca się ulica Grodzka. N ależało
by dziś w łaśnie skorzystać z chwilowego zwy-

cięztwa, jak ie  cywilizacya —  uosobiona w po
staci kompanii belgijskiej —  odniosła nad c z a r
nym tłum em  kapitalistów-geszefciarzy i nie po
zwolić sform owania się obozu w innym punkcie. 
Przyrzeczenia, złożone niegdyś p. prezydentow i, 
mogłyby przecie posłużyć za podstawę podobnej 
akcyi, którą miasto pow itałoby radośnie i ży
czliwie.

N a wniosek radcy m iasta p . Rzewuskiego, wy
stosow ało prezydyum miejskie przed kilku tygo
dniam i do syndyków (burm istrzów ) Rzymu i T u
rynu listy , z uprzejm ą prośbą o wymienienie tych 
m iast w łoskich, w których budują  się nowe te a - 
tra  lub są  ju ż  w ybudow ane, a zarazem u p ra
szano o w skazanie sposobu, w jaki można uzy
skać szczegółowe plany tych nowych teatrów . 0 -  
baj syndykowie włoscy, nadesłali w tych dniach 
odpowiedzi, w których wymieniają szczegółowo 
wszystkie we W łoszech nowo wybudowane lub 
budujące się teatra  i zapew niają, że zarządy do
tyczących m iast, prześlą z ca łą  gotowością plany 
swoich teatrów , dla użytku starego grodu K ra
kusa.

Pośpieszam y z podaniem  tej w iadom ości, tem 
bardziej, że jeden  z dzienników miejscowych, 
zwykle „dobrze* poinformowany, puścił w świat 
wiadomość, że jacyś delegaci w ysłani zostali 
przez m iasto, w celu studyow ania budowy te a 
trów włoskich i wiadomość ta  mylna pow tórzoną 
ju ż  została przez niektóre dzienniki w arszawskie.

Prezydent m iasta  Dr W eigel, który w niedzie
lę wyjeżdżał po rodzinę swoją do Żegestowa, 
wrócił wczoraj—  w poniedziałek — do Krakowa.

Dwóch utalentow anych malarzy polskich, g ło 
śnie znauy Chełmoński oraz p. Piotrowski, stale 
zamieszkali w Paryżu, od dni kilku goszczą w 
Krakowie.

P . Stanisław  Przyniczyński, redaktor „Postępu 
Rolniczego* i prezes To w. Gosp. na Górnym 
Szlązku, gości dziś w Krakowie.

W skutek przerwy —  o której wspominaliśmy 
wczoraj —  pomiędzy Tarnowem a W olą Rzę-
dzińską, komunikacya tak  pocztowa jak  i pocią
gów osobowych nie została  w strzym aną, bowiem 
urządzono prowizoryczne przejście przez uszko
dzony m ost. J e s t  wielka nadzieja, że ju tro  p ra 
wdopodobnie wszystkie pociągi będą mogły swo
bodnie i bezpośrednio kursować.

Marszałek krajowy, D r. Zyblikiewicz, przy
być ma na  otwarcie wystawy przem yskiej a  oby
watele tak  wiejscy jak  miejscy pragną uczcić go 
wielkim bankietem .

Od komitetu w ystaw y rolniczo-przemy
słow ej w Przem yślu odbieram y następującą
odezw ę: „Z powodu, że sędziowie 32-ej grupy
w dniu dzisiejszym zgrom adzić się nie raczyli 
i p róba maszyn dla tego do 28 b. m. odroczoną 
być m usia ła ; kom itet, obawiając się, by sędzio
wie innych grup z rozpoczęciem swych czynności 
również nie zw leka li: uprasza ich najm ocniej, 
by w dniach oznaczonych punktualnie w kance- 
laryi kom itetu stawić się raczyli. „Przem yśl dnia 
26 sierpnia 1882 . Przewodniczący: Stanisław  
hr. Stadnicki. Sekretarz: Kazimierz Dworski.

Komitet w ystaw y rolniczo-przemysłowej
w Przem yślu, przeznaczył pewną ilość premii dla 
współpracowników —  wzywa przeto PP- przem y
słowców, których współpracownicy zasługują na 
wyróżnienie o podanie komitetowi do dnia 3 wrze
śnia r. b. najdalej nazw isk tychże.

Komitet w ystaw y rolniczo-przem ysłow ej w 
Przem yślu, podaje do wiadomości publicznej, iż 
pragnąc by uczestnicy wystawy, którzy dnia 31 
sierpnia r .  b . spacerowym pociągiem , który do 
Przem yśla ze Lwowa o godzinie 11 m inut 13 
przybywa, przyjadą— w uroczystym otwarciu wy
stawy wzięli udział —  że otwarcie wystawy od
będzie się dnia 31 sierpnia rano o godzinie 11 
m inut 30 .

Komitet wystawy obrazów, szkiców i rzeźb
w Przem yślu, podaje do wiadomości, że wystawę 
8Wą —  z powodu, iż salę ratuszow ą na  koncert 

wieczorny w dniu 1 września b . r. odbyć się 
mąjący, odstąpić był zm uszonym ,— zatem  zam iast 
w dniu oznaczonym, dopiero w dniu 3 p. m. 
otw iera.

0rkl"68tra miejska. Kilka już razy po rusza
liśmy w „Gazecie Krakowskiej* konieczność or- 
ganizacyi w łasnej cywilnej o rk ie s try ; dziś znów 
wracamy do tej myśli, gdyż obecnie spraw a ta  
s ta ła  się nag łą  i związana je s t z bytem tea tru  
krakowskiego. Ja k  wiadomo pułk 40 , którego 
kapela g ra ła  dotychczas w teatrze, przeniesiony 
ma być do Rzeszowa, dokąd w m iesiącu wrześniu 
odchodzi. Była to jedyna  orkiestra mogąca być 
użytą w teatrze w sztukach ze śpiewami, do 
koncertów, wieczorów literacko-m uzykalnych jak  
n. p. wieczór Mickiewiczowski, Słowackiego i t. p. 
tylko ta  bowiem posiada dziś niezbędny strój 
paryzki, wszystkie zaś inne orkiestry w Austryi (zwy- 
jątkiem jednej w Dalmacyi) m ają strój wiedeński 
t, j .  wyższy, nienadający się wcale do produkcyj 
wokalnych. Zresztą były już wypadki, że kapela 
grająca w teatrze, poszła z wojskiem na ćwicze
nia —  a tea tr został, bez orkiestry. —  By takim 
brakom zaradzić, powzięło Towarzystwo c. k. we
teranów wojskowych myśl utw orzenia cywilnej 
orkiestry w Krakowie, któraby tak  do celów miej
skich, jakoteż jako orkiestra smyczkowa do tea tra  
i koncertów, przydatną być mogła. W tym  celu 
komisya wysadzona z łona w ydziału, zaję ła  się 
zebraniem muzykantów, sprowadzono z W iednia 
zupełnie nowe i dobre in s trum en ts  dęte, strojóhe 
według kam ertonu paryzkiego t. j. takiego, ja 
kiego dziś cały św iat muzyczny do produkcyj 
wokalnych używa. Początek dobry zrobiono zatem , 
teraz zależy wszystko od poparcia tak  Rady mia
sta, jako też i publiczności, by rzecz ta  dla rozwoju 
grodu naszego doniosła, przyszła nareszcie do



skutku. —  Ponieważ jednak, jak kosztorys wy
kazuje, orkiestra ta  w pierwszych miesiącach za
wiązku swego, sama utrzymać się nie może, lecz 
koniecznego wsparcia potrzebuje, to sądzimy, iż 
szanowna Rada miasta, uchwali jaki zasiłek mie
sięczny, na czas dopóki kapela o własnych siłach 
utrzymać się nie będzie mogła. Rozumie się, iż obo
wiązkiem obywatelskim będzie brać ją  do balów, 
koncertów i t. d. Nie wątpimy i spokojni je 
steśmy o przyszłość orkiestry. Trudno bowiem 
przypuścić, by gród nasz nie zdobył się na utrzy 
manie własnej stałej kapeli, gdy już tak Sta
nisławów jak Tarnopol, a nawet Stryj takową 
posiadają. Apelujemy do Rady miasta by ze
chciała poprzeć to pożyteczne przedsięwzięcie. 
Jak  wiadomo, miasto nasze dąży do posiada
nia własnego konserw atoryum , które w żaden 
sposób bez orkiestry obejść się nie może. Pomnij
my także, że w roku przyszłym, Kraków obcho
dzić będzie pamiętną rocznicę odsieczy Wiednia, 
przy której i dla której potrzebna koniecznie or
kiestra. Radca miejski Dr. Cyfrowicz poruszył 
już raz w Radzie kwestyę kapeli a wniosek jego 
przyjęto, chociaż z różnych powodów odroczono—  
teraz zaś czas ostateczny działać, gdyż teatr za 
dwa tygodnie się otworzy i potrzebować będzie 
orkiestry.

Przemyśl 27  sierpnia. W Ostrowie, pół mili 
od Przemyśla, zabrał San przy ostatnim wyle
wie, 300 kup pszenicy i tyleż owsa już nażęte- 
go na dworskim obszarze.— Zaczynamy się oba
wiać, czy wystawa tutejsza dobrze wypadnie, a 
to jedynie z powodu ustawicznych deszczów, 
przez co, osoby wystawą najbardziej interesowa
ne, wielkie szkody poniosły'. Jeśli podczas wy
stawy także będzie słota, to już pewnie nic do
brego spodziewać się nie można.

( i)  TarnÓW 25 sierpnia b. r. Klęski, jakie 
w ostatnich dniach nawiedziły całą naszą oko
licę, nie ominęły także Tarnowa. W skutek gw ał
townej ulewy w dniu 20 b. m. wezbrała miej
scowa rzeka Wątok, tak dalece, że obawialiśmy 
się, że nie tylko zabierze z sobą domki tuż
nad jej brzegami położone, ale i wszystkie mo
sty. —  Obawa była wielka, gdyż woda nie do
sięgała więcej jak na 2 dm. do mostów. Również 
we wszystkich domkach, nad brzegami leżą
cych, woda dochodziła do 1 1/7 m. wysokości tak, 
iż zdawało się, że może najdalej za */2 godziny 
pozabiera je wszystkie z sobą. Szkody ogromne. 
Nie mówimy już tutaj o szkodach jakie wyrzą
dziła Biała przez swój ogromny wylew na po
bliskie pola. Co w skutek ciągłych deszczów po 
zostało na polu i porosło, to zabrały ze sobą 
rozhukane fale. Nierównie większa zachodziła 
obawa o kryty most na Białe, obchodzący w tym 
roku 100-letnią rocznicę istnienia, który tylu 
burzom i nawałnicom dzielnie się opierał. Oparł 
się on jednak również i temu wylewowi. W ido
czna, że konstrukcya mostu jest nadzwyczaj do
bra, chociaż budował go eieśla-chłop. Szkody 
w polu — nie do obliczenia. Kogo się tylko za
pytasz: A cóż tam u was, jakież szkody? wszę
dzie i od każdego otrzymujesz odpowiedź, że mu 
zboże porosło, ziemniaki gniją —  ba, nawet bu
raki się psują. Jeżeli tak dalej pójdzie, to bę
dziemy mieli w tym roku ogromuą drożyznę 
i głód, — bo nietylko, że chleba nie będzie, ale 
nawet i ziemniaka, bez którego, jak wiemy, wie
śniak nasz i uboższa ludność miejska, obejść 
się nie może. Dziwić się jednak należy, że ko
ściół nie zarządził dotąd żadnego nabożeństwa 
w celu ubłagania Stwórcy o upragnioną pogodę.

Uroczystość konsekracyjna nowo mianowa
nego arcybiskupa obrz. ormiańskiego, ks. Izaaka 
Issakowicza  odbyła się w niedzielę. Aktu kon- 
sekracyi dokonał ks. biskup krakowski Dunajew
ski. Z dygnitarzy świeckich obecni b y li: marsza
łek krajowy dr. Zyblikiewicz, Alfred hr. Potocki, 
namiestnik Galicy i, W ładysław hr. Badeni, ge- 
nerał-m ajor Łaszowski, dr. Schenck, prezydent 
sądu wyższego i wielu innych. Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki z Zygmuntem bar. Romaszkanem 
asystowali konsekracyi.

Na drodze żelaznej mikołajewskiej wiodą
cej jak wiadomo z Petersburga do Moskwy, wy
koleił się dnia 25 b. m. o godz. wpół do 11 
pociąg kuryerski. Trzech pasażerów zostało zra
nionych, oraz kontroler biletów i sześć osób na
leżących do służby pociągu. Na miejsce wypadku 
dla zbadania przyczyny wyjechał osobiście mini
ster komuuikacyj admirał Possiet. Byłażby to 
znowu jaka nihilistyczna mina?

Ze św ia ta  tea tra lnego . „Kuryer Warszaw 
ski* donosi, że ulubiona przez tutejszą publiczność 
artystka panna Stachowicz, zaangażowaną została 
przez przedsiębiorstwo pp. Wesołowskiego i Texla 
do teatru polskiego w Petersburgu. — Jeden 
z najcelniejszych artystów paryskiego „ Theatre 
franęais“ Coquelin, organizuje truppę aktorów 
i wybiera się w podróż po Austryi i Rosyi. W y
stępować będzie w Wiedniu, Peszcie, Lwowie, 
Odessie, Kijowie, Moskwie i Warszawie. Dlaczego 
nie w Krakowie?...
■‘ Nowe przedsiębiors tw o Lessepsa. Dziennik 
, Bangkok Advertiser" donosi, że król Siamu za
prosił motu proprio  p. Lessepsa, aby się starał 
o koncesyę dla kanału przez półwysep Malaka, 
któryby drogę morską z Europy do Azyi wscho
dniej bardzo skrócił. Król wyraził przy tem, że 
do nikogo nie posiada takiego zaufania jak do 
Lessepsa. Lesseps chcąc korzystać z tej grze
czności króla Siamu wysłał tam swojego agenta, 
który przybył już do Bangkok. Oby tylko an- 
glicy nie pożądali potem tej cieśniny i ziemi 
króla Siamu.

Kongres doroczny międzynarodowego stow a
rzyszenia wolnomyślicieli (libres-penseurs)  od
być się ma w lokalu .W ielkiego Orientu1* (głó
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wnej loży woluo-mularzy) od 1 do 3 września 
w Paryżu.

Zmarli W P aryżu : p. Charbonnier, naczelny 
redaktor .Journal des chemins de fe rtt podobno 
najznakomitszego w tej specyalności pisma w 
Europie, oraz p. Mosnier, twórca tak zwanego 
w Paryżu quartier de I’Europe, dzielnicy miej
skiej, bardzo pięknej i zbytkownej, zamieszkanej 
głównie przez cudzoziemców.

W ia d o m o śc i  po l icy jne .  — Aresztowano: Jackiewi
cza Jana znanego kieszonkowego złodzieja, za kra
dzież portmonetki z pieniadzmi. Tylko Maryanne 
w łóczęgę, za kradzież zegarka. Mojżeszek Annę, 
za kradzież parasola. Miillerową Antoninę, za stre- 
czenie do nierządu. Szczerbińską Emilie, za uczestni
ctwo w kradzieży. Sonntag Annę, poszukiwaną przez 
c. k. Sad obwodowy w Cieszynie za kradzież. Mali- 
sa Józefa vel Bliczarskiegń, poszukiwanego przez 
władze wojskowo, jak dezertera. Walczyk Dorotę, 
za kradzież mięsa w jatkach rzeźniczych. — 11 osób 
za pijaństwo i awantury, — 9 za włóczęgostwo, brak 
utrzymania i uczciwego zatrudnienia — nadto 5 do- 
różkarzy ukarano policyjnie.

Kalendarzyk. Jutro: św. Róży z L im y i  św. 
Feliksa m. We Czwartek: św. Rajm unda W.

Odpowiedzi od redakcyi.

Panu F r. W. P r im o : mówiliśmy o pieczątce biu
ra telegraficznego a nie pocztowego; s e c  u u d o : na
leżało nam było nadesłać wzmiankę lub zwrócić na- 
»zą uwagę na podobny afisz, nie zatrzymujemy sie 
bowiem na rogach ulic i ogłoszeń nie czytamy. Brak 
nam na to czasu. Nie podlegamy żadnym wpływom 
i piszemy tylko prawdę. Chcemy zgody i jedności 
w całym narodzie, nie żywimy uprzedzeń do żadnej 
klasy, do żadnego wyznania,— ale wszelkie publiczne 
pogwałcenie praw społecznych choćby przez duży odłam 
społeczeństwa, lub wszelkie lekceważenie godności 
narodowej, karcimy otwarcie i surowo.

Panu Z. Głęboka przepaść różniących sie wielce prze
konań nas dzieli, dyskusya jej nie wypełni. Zostań 
pan przy swojem, my przy swojem. Niech pan będzie 
pewny, że rozumiemy g łó w n y  c e l ,  o który mu 
chodzi, ale my ten cel odpychamy ze wstrętem.

Panu S. Już pisaliśmy w tej kwestyi, wprawdzie 
bez żółci, ale równie, jak pan stanowczo, i mamy 
nadzieję, że rzecz wkrótce i pomyślnie rozstrzygnię
tą będzie w duchu pańskiego i naszego wystąpienia.

P a n u . . . .  uskariajacemu się na ludzi udręczających 
zwierzęta w dzielnicy przez niego zamieszkanej. Ludzie 
ci nie czytają dzienników, wymienienie ich nazwisk 
zatem i wstyd z tad wypływający nie obejdzie ich 
wcale. Zaradzi temu najskuteczniej najbliższy przed
stawiciel władzy, który powołać powinien winnych 
przed odpowiedzialność sądową.

W ojna w Egypcie.
Na polu walki nie zaszły żadne ważniejsze 

fakta.
Szczegóły o stoczonych w zeszłym tygodniu 

(we czwartek i w piątek) potyczkach stw ier
dzają szczupłość sił angielskich; w pierwszej 
zwłaszcza potyczce liczyła kolumna angielska 
bardzo mało piechoty a jeszcze mniej artyle- 
ryi w porównaniu z nieprzyjacielską. Tylko 
heroicznemu wytężeniu artyleryi (2 dział) i 
piechoty (1000 ludzi) zawdzięczać należy, że 
cały oddział jeszcze w południe tego dnia 
nie poszedł w rozsypkę. W ojska angielskie 
mają być dobrego animuszu, chociaż gorąco 
jest nieznośne tak że artylerzystom musiano 
w czasie ognia zlewać po kilkakroć głowę; 
nadto panuje w wojsku dysenterya.

.D aily News* stwierdza, że stoczone dwie 
potyczki nie wydały żadnej korzyści dla ope- 
racyi, z wyjątkiem tej, że się okazała w całej 
pełni waleczność żołnierza angielskiego. Ty
siąc piechoty angielskiej walczyło przeciw 
6000 piechoty egypskiej a 2 działa przeciw 
12. Anglicy stracili 50 ludzi w zabitych.

Pozycya Arabiego pod T ell-el-K iber ma 
być bardzo silną. Rozciąga się po obydwóch 
stronach kolei żelaznej,' jest'u fortyfikow aną 
z frontu a skrzydła jej opierają się o prze
szkody naturalne, mianowicie wodę.

Anglicy posiadają już jedną lokomotywę i 
wagony, które zestawione w regularny pociąg 
pełnią już od onegdaj służbę na zdobytej 
dotąd linii kolei od Izmailia do Gassasin (3 
stacye).

Przegląd polityczny.
Roboty około budowy kolei ielaznej P iń

skiej postępują szybko. Nad budową plantu 
pracuje kilka tysięcy robotników. Wszystkie 
relsy są już rozłożone wzdłuż drogi. Mosty 
są na ukończeniu. Telegraf je s t już zupełnie 
ukończony. Z obu końców jednocześnie za
częto układać szyny. Do Pińska zwożą na 
parostatkach ruchomości kolejowe. Spodziewają 
się, że jeszcze w tym roku rozpocznie się 
ruch kolejowy.

W swoim czasie przedstawiliśmy ważność 
strategiczną tej kolei na wypadek wojny Ko- 
syi z Austro-W ęgram i.

„Nowoje Wremia* donosi, że księstwo czar
nogórskie posiadać będzie w Petersburgu a- 
genta dyplomatycznego. Dotychczas m iała ich 
tylko Rosya w Czarnogórze i to pod dostat
kiem. Czyżby Rosya nie myślała przez ten 
krok podnieść znaczenia księcia i uczynić go 
poważniejszym i sposobniejszym do wzięcia 
korony króla — może serbskiego? Książe Czar
nogóry bawi obecnie w W iedniu, zkąd jedzie 
do Petersburga na spodziewaną koronacyę. 
Kto wie, czy z promieni tej uroczystości nie 
padnie nowy promień na sokoła czarnogór
skiego z obróżą moskiewską...

Petersburgski korespondent „Preose“ donosi 
z dóbrze poinformowanego źródła, że wysta
wa moskiewska zostanie dnia 27 b. m. zam
kniętą dla publiczności, wszelako wystawione 
przedmioty zatrzymane jeszcze będą na miej
scu przez 10 dni, ażeby jo carska familia 
mogła w spokoju oglądać. Z tego wypływa
łoby, że carska familia po 27 zjedzie do Mo
skwy i że w tych dniach odbędzie się koro- 
nacya, bo wedle programu ca r 'm a  przed ko- 
ronacyą zwiedzić wystawę.

Czytamy w „Gazecie Lwowskiej" :„W esoło 
i z głęboką wiarą w coraz lepszą przyszłość 
obchodzili w tym roku węgrzy dzień swojego 
patrona, św. Szczepana. Ziściły sie różowe 
nadzieje gospodarzy wiejskich, zbiór okazał 
się tak obfitym i dobrym, jak przewidywano, 
a wszystko przemawia za tem, że także win
nice węgierskie w tym roku właścicielom 
swoim sowicie powetują zawody dawniej do
znane. Mają tedy węgrzy dwa główne czyn
niki dobrego roku, dwa główne warunki po
dniesienia się dobrobytu u ogółu ludności. 
Nie jest to zatem ani illuzya ani przesada 
nawet, jeżeli najpoważniejsze organa peszteń- 
skie zbiorom tegorocznym poświęcają wstepne 
artykuły i stawiają świetne horoskopy. Nio 
sama zresztą przyroda sprawiła, że węgrzy 
w tym roku doczekali się tego, czego cały 
szereg la t daremnie wyglądali. Oprócz 
przyrody złożyły się na ten rezultat także 
umiejętne zabiegi około podniesieuia produk
cyjnej siły roli. Liczne i kosztowne meliora- 
cye, różne poszukiwania i rozporządzenia ad- 
ministracyi publicznej pomogły naturalnym 
warunkom do wydania w całej pełni takiego 
owocu, jakiego wyglądano.

„Nie sama klasa rolników cieszy sie ze 
zbioru tegorocznego. Jestto  fakt radośny"dla 
ogółu, bo jeżeli w każdym kraju z natury 
rzeczy rezultat zbioru odbija się na całym 
ogóle ludności w jej gospodarczych stosun
kach, to w Węgrzech występuje to na jaw
0 wiele dobitniej, bo Węgry są krajem rol
niczym. W ostatnich czasach węgrzy jak  dla 
rolnictwa tak i dla przemysłu wiele uczynili
1 nie ma wątpliwości, że posiadają już piękny 
zawiązek rodzimego przemysłu. Mimo to je 
dnak długo jeszcze rolnictwo górować będzie 
nad innemi działami pracy produkcyjnej, d łu
go jeszcze z rezultatem  zbiorów łączyć się 
będzie nierozdzielnie nietylko los gospodarczy 
samych rolników lecz także i innych klas, 
nawet los gospodarstwa państwowego. Wraz 
z rolnikami węgierskiemi i m inister skarbu 
patrzeć dziś musi w przyszłość z wielką otuchą. *

Jedyną wiadomością z wewnętrznej polityki 
austryackiej jest fakt, że deputowany baron 
W alterskirchen w ystosow ał lis t do rady gmin
nej w Ju d en b u rg u , która mu wypowiedziała 
wotum nieufności. Bar. W alterskirchen stawia 
w tym liście rzecz :ia praktycznem polu, po
daje bowiem radzie gminnej radę, by się po
starała o wydobycie opinii także od innych 
gmin, które poseł reprezentuje, że jednak ży
czy sobie, iżby się to stało na publicznych 
zebraniach, na którychby mógł stawać i bro
nić się przeciw moływom uchwały orzekającej 
brak zaufania dla jego osoby.

Dzienniki paryzkie zamieszczają następujący 
urzędowy komunikat: „Niektóre włoskie dzien
niki utrzym ują, że depesze o zaburzeniach 
w Syryi płynęły ze źródła francuskiego i że nasz 
rząd przesadza w ocenianiu znaczenia agita- 
cyi przeciw chrześcianom, ażeby potem wszel
kie działanie, jakie przedsięweźmie w Syryi, 
mógł usprawiedliwić.

„Rzecz się ma jednak przeciwnie, Francya 
zaprosiła całą Europę do obrony wspólnego 
interesu i tej właśnie przez nasz rząd wywo
łanej wspólnej akcyi należy podziękować, że 
dotąd dało się uniknąć groźnych zawikłań".

„Republiąue Franęaise" pisze: Zamachem, 
który był przewidywany, a jednakże zrobił 
wrażenie, położyła Anglia rękę na kanale su- 
ezkim, na tem dziele, które w pierwszej chwili 
było francuskiem, a następnie ze względu na 
swą użyteczność stało się międzynarodowem. 
W razie potrzeby nie braknie gabinetowi an
gielskiemu argumentów uniewinniających. P ier
wszym z nich naturalnie jest interes Anglii. 
Drodze do Indyj groziło niebezpieczeństwo, 
tak przynajmniej może twierdzieć rząd angiel
ski. Czyliż Anglia mogła wystawiać na nie
bezpieczeństwo możność komunikowania się 
z olbrzymiem swojem państwem kolonialnem 
i czekać na przychylną radę Europy, w któ
rej więcej ma współzawodników, niż przyja
ciół? Podczas gdy konferencya szukała rady 
i spisywała protokóły, gdy Turcya swoim zwy
czajem zaczynała przewlekać spraw ę, Anglicy 
zmobilizowali stosunkowo dość wielką siłę 
zbrojną, nie szczędzili niezmiernych wydatków 
i zaryzykowali honor swojej floty i swojej 
armii. Któż temu winien, że Anglia znalazła 
się w tej alternatyw ie? Wina tutaj spada na 
tych, którzy bie szczędzili zabiegów, ażeby 
rozerwać angielsko-francuskie porozumienie, 
mogące zabezpieczyć ogólne interesa świata 
cywilizowanego. Lecz część odpowiedzialności 
za świeże wypadki spada i na Francyę. Nie 
podlega wątpliwości, że ściślej z Francya po
łączona Anglia byłaby zmuszona nie wyłącznie

myśleć o swoich interesach, i liczyć się także 
z interesami swego sprzymierzeńca, które są 
zgodne z interesami całej Europy. Francya 
jednak została skazana na bezczynność przez 
błędy swego rządu. Po cóż więc Anglia miała 
się unosić względami? Gdzie widać wolę Euro
py? Od kiedy są szanowane trak ta ty?  W 1856 
państwa europejskie podpisały traktat, którym 
się zobowiązały oprzeć bądź co bądź wszel
kiemu wtargnięciu do T urcyi, a we dwadzie
ścia la t później pozwoliły Rosyi dojść aż pod 
bramy Konstantynopola, a w Berlinie przy
łożyły pieczęć do rozebrania Turcyi. Anglia 
zatem przez okupaeyę kanału suezkiego nie 
stworzyła żadnej nowej polityki. Zajęcie ka
nału jest tylko odpowiednie jej tradycjom  i 
analogicznym wypadkom, które uzyskały u- 
prawnienie.

T clejn a u  „Gazety M o i s l i s j . "
Wiedeń 29 sierpnia. „W iener Ztg. “ ogła

sza, że cesarz udzielił biskupowi z Spalato, 
Calogera, godność radcy tajnego.

Wiedeń 29 sierpnia. Cesarz przyjmował u 
siebie księcia czarnogórskiego, potem odwie
dził księcia w hotelu; wieczór odbył się obiad 
galowy w Schonbrunn, w którym orszak księ
cia czarnogórskiego brał udział.

Londyn 29 sierpnia. Depesza Wolseleya z 
Ismailli pod d. 27 b. m. donosi: Rezultaty 
potyczek stoczonych we czwartek i piątek o- 
kazały się daleko ważniejsze niż to w sobotę 
uznano; nieprzyjaciel ucieka w zupełnymjnie- 
ładzie ku Zagazig, zostawiwszy obóz z bro
nią, amunicyą i zapasami wszelkiego rodza
ju (g d z ie? ); główny doradca Arabiego, Mah- 
mundfehmi je s t jeńcem w obozie Wolseleya. 
„Pallmallgazette** zaprzecza pogłosce, jakoby 
Wolseley żądał posiłków, gdyż rozporządza 
korpusem 11000 ludzi, 2770 koni i 27 dział.

Limerick 29 sierpnia. Wskutek oddalenia 
ze służby 5 konstablów, którzy w celu pod
wyższenia żołdu agitowali, zrobiło blizko 60 
konstablów zmowę; także i w innych irlandz
kich miastach agituje się zmowa konstablów.

Konstantynopol 29 sierpnia. Z powodu 
przyjęcia przez Portę konwencyi militarnej 
i proklamacyi; ogłaszającej Arabiego bunto
wnikiem zażądał Dufferin od rządu swojego 
instrukcyj: skoro tylko instrukcye te nadejdą 
odpowie Dufferin stanowczo.

P o r t  Said 29 sierpnia. Statek turecki „Ca
lypso* przybył tutaj, mając na pokładzie 150 
ludzi zbrojnych. Dwie łodzie angielskie okrą
żyły go, zapytując o cel przybycia. Dowódz- 
ca turecki oświadczył, że udaje się przez ka
nał na morze Czerwone, gdzie ma cel wska
zany. Anglicy wzbronili załodze wylądować i 
przepro wadzić ją  mają pod strażą przez kanał.

Ismailia 29 sierpnia. (Biuro Reutera). J e 
niec Mahmudfehmi opowiada, że w obozie 
Arabiego panuje wielkie niezadowolenie i nie
subordynacja. Dywizya indyjska i artylorya 
posunęły się naprzód.

Aleksandrya29 sierpnia. Sułtan-pasza (pre
zes nowego gabinetu khedywa), obejmie u- 
rzędowanie w Kairze, skoro to tylko będzie 
m ożebnem ; krążą wieści, że w Kairze wy
buchł pożar.

Ateny 29 sierpnia. W ielkie zaburzenia po
wstały w Larissie, z powodu skoncentrowania 
600 tureckich żołnierzy na granicy, celem 
gwałtownego zajęcia Kiraliderwer przez gre
ków obsadzonego; jenerał Grivas zarządził 
środki, celem odparcia napadu.

Ateny 29 sierpnia. Między żołnierzami tu 
reckimi a grekami powstała bitka, 4  greków 
i 3 podoficerów zabitych, 12 żołnierzy ran
nych ; rząd grecki zarządził środki ochrony 
i wysłał bezwłocznie okręt „Amfitrio** z 2 
bateryami i 2 kompaniami do Volo.

Kursa telegraficzne z d. 29 sierpnia 1382.
W iedeń ,  2 godz. 30 m. pop.

Renta papierowa 76 85. Renta srebrna 77-30. Renta 
złota 95-—. Renta złota węgierska 118-75. Losy 
z r. 1860 130-50. Akcye banku narodowego 822-—. 
Akcye kredyt. 312-70. Londyn 118-60. Napoleony 
9-43. Lombardy 150-25. Losy z roku 1864 172 25. 
Akcye kolei Karola Lud w. 319-25. Akcye Lwow. 
Czerniow. 172-75. Akcye kol. węg. północno-wschodn. 
164-—. Akcye Auglo-Bauku 121-60. Oblig. indem, 
galicyjsk. 99 60. Losy prem. węgierskie 117-50. Akcye 
kolei Kosz. Bogom. 189 25. Ake. kolei pótn. zachód, 
austr. 216-50. 0%  Listy zast. hipoteczne 102'—
Marki 57-90. Ruble 117-75. List. zast. Gal. Zakł. 
Kred. Ziem. 102'—. 5% Renta pap. 87-85.

Berlin, d. 29 b. m. 1882, r. 
Banknoty austr. 172-45. Krótki W iedeń 172-95. 

Krótka Warszawa 202-60. Banknoty ross. 203-25. 
5% Listy Zast. Pol. 63-20. 4% Listy Likwid. 55-25. 
Akcye Kol. Kar. Ludw. 137-62. Akcye kredyt. 616--*-. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

W Administracyi „Gaz. Krak." nabyć mo
żna l o s y  Loteryi fantowej Jarosław skie j,  
z której czysty dochód przeznaczony je s t  
na odrestaurow anie  kościoła N. P. Maryi 
w Jarosławiu. Jeden LOS kosztuje 5 0  cen
tów, II losów 5  z łr .  — Ciągnienio nastąpi 
9 w rześn ia  b. r.
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z pensyonatem męskim
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787 3-znajdzie jako

t j C  Z E Ń
do domu pod Nrem 26 przy ulicy ! „„* .„„7 ; i 1j  • • u  + 1 natychm iast miejsce w moim zakła-

m iK o ta js K ie j ,  i i .  piętro. i * d /ie  in tro iigatorski,n>

Ryszard Wilson e m i l  s c h r o t t
K ra k ó w , u l. Św . T o m a sza  1. 28.

771 6-6

Pierwsze Austryackie Ogólne

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń  OB W Y P A D K Ó W
(E rste  O esterr. A llg. U nfall Y ersicherungs Gesellschaft) 

w  W IE D N IU .
Kapitał akcyjny pełno wpłacony: milion złr. w. a.

T o w a rz y s to  u b e z p ie c z a : 1. w oddziele ubezpieczeń pojedynczych: 
w razie wypadku obrażającego ciało, powodującego śmierć, kalectwo 
lub tylko przejściową nieudolność do pracy, mogącego wydarzyć się 
ubezpieczonemu już to przy wykonywaniu zawodu, jużto po za tymże, 

zarówno w domu jak i w podróży i t. p.
P r z y k ł a d :  Za zapłaceniem złr. 9, premii rocznie może się kupiec, 
lekarz, adwokat, urzędnik i t. p. ubezpieczyć na lat dziesięć na sumę 
złr. 10,000,— wypłacić się mającą w razie śmierci lub kalectwa, spo
wodowanych wypadkiem. — Zawód ubezpieczonego wystawiony na wię
ksze niebezpieczeństwo co do możliwych nieszczęśliwych wypadków.

pociąga za sobą wyższą stosunkowo premię asekuracyjną.
2. w dziale ubezpieczeń zbiorowych: przeciw wypadkom, mogącym dot
knąć przy wykonywaniu obowiązku każdą z osób, zatrudnionych w ubez
pieczonej fabryce, w ogóle w ubezpieczonym zakładzie przemysłowym.

G e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  p r z y j ą ł  
D o m  b a n k o w y

ALBERTA MENDELSBURGA ™ ! »
w Krakowie, przy Rynku Głównym pod. Nr. 1F5.

fi de
dyplom owana uczennica „Konserwato- 

ryum m uzycznego warszaw skiego",

o s i e d l i w s z y  się stale w Krakowie, 
udziela lekeyj

gry na fortepianie.
Porozum ieć się m ożna w m ieszka

niu p rzy  ulicy Zw ierzynieckiej, 1. 16, 
między godz. |0  a 12. 783 3-6

!!! Cztery medale zasługi i list pochwalny!
Z n ak o m ite  pow odzenie  i pow szechno u z n a n ie , ja k ie  z y sk a ły  m oje w yroby 

na włosy, zn ie w a la ją  m nie  do p o d an ia  do p u b liczn e j w iadom ości, że

P I L I P T O N
włosom  siw ym  i w yp łow ia łym  po k ilk u k ro tn e m  użyciu  p rzy w raca  p ięk n y  
n a tu ra ln y  k o lo r. Pilipton n ie  fa rb u je , lecz ty lk o  odm ładza  w łosy, k tó re  
pod w pływ em  teg o  znakom itego  ś ro d k a  odzyskują, p ie rw o tn ą  barw ę. — 

Cena flakonu I złr. 5 0  c t

W "  W A L E 1 Ś T T I W
n a js iln ie jsz e  w yp ad an ie  w łosów  w p rzec iąg u  dw óch ty g o d n i w strzym uje , 
c ep u lk i w łosow e w zm acnia  i do w y tw arzan ia  i p o ro stu  w łosów  pobudza. 
M ie jsca  w y ły sia łe  n iep rz ed a w n io n e  pod d z ia łan iem  tego  ś ro d k a  p o k ry w a ją  

się  p ięk n y m  w łosem . C ały  flakon 3 z łr . P ó ł flakonu 1 z łr. 60 ct.

Mydła

Środki

toale tow e, hig ieniczne, kosm etyczne, do golenia  brody, gliceryno" 
we i t. p. z różnem i zapacham i tak  do tw arzy, ja k  do rak  od 10 
cent. do 1 złr.

do w yw abiania plam.

N I G R B T I N A .
Po d łu g iem  dośw iadczen iu  u d a ło  się  m i w ynaleść  w yborny  śro d ek  do na  
tychm iastow ego  fa rb o w an ia  w łosów  n a  trw a ły  i p ięk n y  k o lo r cza rn y  lub  
c iem n y ; je s t  on zu p ełn ie  n ieszk o d liw y  i w zas to so w an iu  bardzo  p rosty . —

C ena 1 z łr .
A l o i n l r  • f a n iT i rk T i ra r  oczyszcza sk ó rę , w zm acn ia  i p o b u d za  w łosy 
U ICJCK  I d n i l l O W y ,  do p o ro stu . F la k o n ik  50 ct.
P n m o r ł a  n l i i r i A u r o  w zm acnia ceb u lk i w łosow e i zap o b ieg a  wy- 
l U I I l t U l d .  L I l l U U W c l ,  p a d a n iu  włosów . -  S ło ik  80 ct.
1 1 7  i  , , ,  do zm yw ania  w łosów , zap o b ieg a  tw orzen iu  sięW 0(1(1 ateńska. ł u Pieżu i O żywia  u t r w a l a  b arw ę i po łysk  tychże  — 

1 F la k o n  80 ct.

J. I H N A T O W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy 678—4

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice U. 20.

0 ustanowieniu i upadku

Konstytucji 38” ła ja
przez  H ugona  K o łłą ta ja .

Cena 1 z łr.

Historja rew oli'1  1794 rokn
przez je n e ra ła  Jó ze fa  Z ajączka. 

C ena 60 ct.

Wojna moskiewska.
P a m ię tn ik  S tan is ław a  Ż ó łk iew sk iego  

H etm an a  W . K oronnego.
Cena 40 ct.

Zasady sztuki wojskowej
przez  J .  T arnow sk iego , 

H etm ana  W ie lk ieg o  K oronnego. 
Cena 20 ct.

Żywot H. Kołłątaja
p rzez  J a u a  Ś n iadeck iego .

C ena 40 ct. 612(8-8) 
„O m iłości o jczyzny" k s. P io tra

S k a r g i .............................................c. 10
„ B ajk i"  St. T rem beck iego  . . „ 1 0  
„C óra P iastó w " W. S yrokom li . „ 10
„N ajem nica" Szew czenki . . „ 1 0  
„P ieśn i nabożne" F . K a rp iń sk ieg o  „ 10 
„W iesław " K. B ro d z iń sk ieg o  . „ 10

Pow yższe d z ie ła  św ieżo o p u śc iły  
p rasę  w tan iem  w ydaniu  „B ib lio tek i 

M rów ki" we Lwowie, nak ład em

Księgarni Polskiej.

Płótno ling.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w sk u tek  

chem icznego  b lichow an ia) spow odo
w a ła  nas do w y ra b ian ia  pod pow yż
szą nazw ą m ate ry i p o siad a jące j trz y 
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a tańsze j o 60 
p rocen t. P łó tno  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a ls z ą  i n a jta ń sz ą  m a te ry ą  na 
w sze lk ie  g a tu n k i b ie lizny . N asz znak  
je s t  urzędow o ochron ionym , k to  go 
n a ś lad u je , zostan ie  sądow nie u k a 
ranym . P łó tn o  K ing sp rz e d a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d łu gośc i n a  ka leso n y  i b ie 
lizn ę  ba rd zo  trw a łą  . . z łr. 7-—

1 sz tu k ę  88 centym , szerok . 
na  p ięk n e  koszu le  m ęzkie  
i dam skie , w sze lk ie  g a 
tu n k i b ie lizn y  łóżkow ej „ 8 50

1 sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d łu gośc i n a  6 
sz tuk  w ie lk ich  p rz e śc ie ra 
de ł bez szwu . . . .  „ 11-— 

1 sz tu k ę  195 centym , szerok. 
na  w łosk ie  łóżka - . . „ 12 -  
Celem przekonania się o gatun

ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków.

M Beyer i Sp.
w Krakowie,

S u k ie n n ic e  N r .  1 3  — 14
695 18-

‘ I

w Paryżu, Boulevard de Strasbourg  Nro 43, 
przyjm uje ma8ł0 i ja ja  w komis. K to sobie 
życzy owe produkta lepiej spieniężyć, raczy 

i  się niezwłocznie zgłosić i w arunki jako też  
cenę podać. Korespondencya w jeży k u  pol- 

Iskim . 777 5.12

N a jta ń sza  Poflróż
DO AMERYKI

na sławnych, elegancko i wygodnie 
urządzonych parowcach linii

A N D N O R  v ia  G L A SO W  
Expedycya każdego poniedziałku i wtorku.

Frospekta w polskim języku , jak o  też 
m apy k ra ju  i kolei żelaznych w ydają się 
bezpłatnie.

Na zapytania udziela się odpowiedzi 
w języ k u  polskim.

B ilety wydaje 768 6-9

M. FLATAU, jen. pełnomocnik 
w H am burgu , Adm iralildt str. 12.
0 0  Dom bankowy i K antor wymiany.

MUZYKI
udziela lekeyj na własnym forte
pianie po c e n i e  p r z y s t ę p n e j .  
Wiadomość w Biurze H . Nowole- 
ckiej, ul. W iślna, Nr. 9, II . piętro.

781 3 6

o czterech pokojach i kuchni, oraz 
oficyny o 3 stancyach i ogród duży 
przy ulicy za rogatką w Czarnej 
Wsi, pod 1. 15, 18, od św. Michała 
b. r. lub zaraz do wynajęcia. Wia

domość na miejscu.
782 2-3

W  K SIĘG A R N I ANT.

L e o n a  F r o m m e r a
w Krakowie, 

przy  u licy  S z e w sk ie j ,
nabyć można wszystkie k s i ą ż k i  
s z k o l n e ,  po większej części 

oprawione. 779 8-10

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacellskich k ropli w następujących przy

padkach nie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a m ianowicie: P rzy  braku  apety tu , n ieprzy
jem nie  pachnącem  oddechaniu, słabości żołądka, wzdę
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze  żołądkowym, 
paleniu zgagi, tw orzeniu się piasku i drobnych ka
myków, mucnem grom adzeniu się ślin w ustach, żół
taczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawam i 
i napojam i, robakach, cierpieniu na  śledzionie 
w wątrobie.

Opla uiyola.. M ariacellskie krople od
działują łagodn ie***  rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy sm ak i używa się ich ' naczczo 
z rana  a  wieczór przed położeniem  się spać, każdym  

razem jednę kawową łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jed n ę  trzecia część dać 
użyć) i świeżą wodą albo winem zm ieszanem  z wodą zapić. Po użyciu daja te 
sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i ' ży
wość. — Należy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używ aniu tych' kropli 
w przeciągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho
rób zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. 
O e u a .  j e d n e d  f ł a s z e o z l z l  3 5  o u t .

0 | r l i n r l w >  U L r a Ł ó w  5 ap tek i: W  R edyk, F . Gralewski, i E. Radler 
O I M a U J  . A. Siedlecki, E. Stockm ar, F . Sobierajski i K. W iszniew ski; 
BIAŁA apt. E rich  Keler, R eicherta  sp a d k .; BOCHNIA apt. F . Reiss, A. F . P illa ; 
B ŁA ŻEJÓ W A apt. Rożejow ski; BRODY apt. E . L iszka, A. In lender, K ulak i E. 
(irilnspan ; BRZEZANY apt. J .  H ausberg i ap t. D em biński; BRZESKO apt. W. 
Jan o szek ; BRZOZÓW  apt. H a lam a; BORYNIA apt. D orożyński; BUDZANÓW  
apt. D. Jasieńsk i; D O LIN A  apt. H. W e iz ; DROHOBYCZ apt. H. Blum enfeld; 
FRYSZTAK apt. .1. Zaniew ski; GRYBÓW  apt. K ulczycki; G LINIA NY apt. 
H elm ; HORODENKA apt. Axentowicz; HU SIATYN apt. C zerski; JA R O SŁA W  
apt. W Rohm i W isłocki; JA SŁ O  apt. R. P a tch ; JE Z IE R N A  apt J . Czeme- 
ryński; JORDANÓW  apt. Edw. B achner; KO ŁO M Y JA  apt. Sidorowicz i apt. 
Stenzel; KRYSTYNOPOL apt. O rm ezow ski; KAMlÓNKA apt. P iepes; 
KAŃCZUGA apt. H eger; KRAKOW IEC apt. W . Kom orow ski; KUTTY apt. A. 
Z agajew ski; KOMARNO apt. Rechtenberg; KRYNICA a p t  II. N itribitt; L IP N IK  
apt. A. Fuchs; L ISK O  apt. F. M oszczew sk:; L W Ó W , ap tek i: Boiscr, B lum en
feld, K. Krzyżanowski, P. M ikolasch, J .  P iepes i Z. R u cker; M IE L EC  apt. 
Paw likow ski; MILÓW KA M. Q uirin i; MOŚCISKA apt. Schalboth; NOWY- 
SACZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek ; NOWY-TARG apt. K arol L au r; POD- 
KAM IEŃ apt. St. K oncew icz; PRZEM YŚL apt. N ahlik ; PO D G Ó RZE apt. Ska- 
kalsk i; PR Z E W O R SK  apt. Ś w ita lsk i; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZ- 
DÓŁ apt. E . K ornbęrger; RZESZÓ W  apt. A. Kalinow ski; SĄD, W ISZNIA 
apt. W łodzim irski; ŚNIATYN apt. T . Niemczewski; SK O LE aptekarz  L e
chowski; SAMBOR ap tekarz  J . A leksiew icz; SĘD ZISZÓ W  aptekarz Mizerski; 
SOKAL apt. E . W ysoczański; SO K O ŁÓ W  apt. A. D anczak ; STANISŁAW ÓW  
apt. J .  M acura, A. Am irowiez i A . B eilt; STR Y J ap t L eon G artner; SUCHA 
apt. Czernicki; SZCZUROW A apt. W . H einz; TARNÓW  apt. L. C hodarki, 
J .  R e id ; TARNOPOL apt. F r. Jam rogiew icz; TŁUMACZ apt. W . Szaukowski; 
WARĘŻ B. K rzyw obłocki; W O JN IC Z W. N odzyński; W IN M K I ąpt. T. v. B rze
sk i; ŻAŁOŹCE apt. B r, M ałkow ski; ZBARAŻ apt. E . K ru li; ŻY W IEC  apt. 
E. B lum enthal; ZŁOCZOW  apt. F r. P e tte sch ; ZAKLICZYN apt. K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. R om anow ski; ŻURAW NO apt. J .  Tomaszewski; 
Główny skład  przesyłki w ap tece  pod „Aniołem opiekuńczym " K arola 
Bradego w Kroraieryżu. 796 1-15

płacą żądaja płaca żadaja —------  --------1--------------- — płaca żądają płacą żą daj a

K m  p i i ę t z s  i  pap. w a r t i

Kraków, dnia 29 S ierp

ŚĆ. Wiedeń, dnia 30 Sierpnia. Lw’owsko-Czerniow. . . 200 W 173 50 173 75

nia. Obligi d ługu państw a.
Aust. półn.-zachód. . . 200 
Południowa . . . .  200 
T r a m w a j ...........................  200

n
n

213
148
22.5

50
25

214
148
225

50
75
25

1‘ap iery loteryjne.

Ruble pap. za 100 rs...........................
Marki niem. za 100 m arek .

117
57 25

118
58

50
75

4‘2 X  R en ta  pap. 100 złr. 76 80
77 is

76
77

95
30

W ęg.-galic. . . . .  200 
Węg. półn.-wschód. . . 200

11 
n

161
163

75
75

162
164

25
25

3 X  Bodencredit 
4 X  Cisańskie .

. . . 1 0 0  

. . . 100
złr.
tt

100
110 50

100 50 
110 70

Frank i za 100 fr....................................
Półim peryał ros......................................
D ukat w a ż n y .........................................

47
9
5

65
55

48
9
5

85
70

4 X  „ złota 100 złr.
6 X  „ pap. 100 złr.
4 X  „ złota w ęgierska 100 złr.

95
92
87

10
75
80

95
92
88

25
95
95

Węg. zachód........................  200

Listy zastawne.

tt 16 I 50 168 •3X Serbskie 
3 X  Tureckie 
6X  Reg. D nnaju .

. . . 100
. . . 400

. . 100 
u . . . 100 

. 100 
50

fr.
w

złr.

35
23

111
109
127

25
50
50

35
24

75

R ubel srebrny obrączkowy . 1 50 1 70 5 X  „ papierowa 100 ztr. 87 70 87 85 5 X  Bodencredit . . . .  100 złr. 119 75 120 15 4 X  Żeglugi D unaj 
4 X  T ryest 
4 X  T ryest . . 
4 X  1851 Losy 
4 X I860 Losy .

n * 110 —
Srebrne kupony płatne za 100 zir. 99 — 100 — 5 X  „ węg. (Ostbahu) 10X P°d. 92 75 92 95 5 X  „ 33 la t . . 100 100 75 101 25 n 121 50

L is ły  zastaw ne i obligacye. 
Obligacye indeinn. galic. za 100 złr. 99 100 50

Akcye bankowe.

A nglo-austr............................ 120 złr. 121 50 191 75

5 X  Austro-w ęgierskie .

Obligi pierw szeństw a.

100 90 101 . . 250
; . . 500 
. . . 1 0 0

„
„
„

120 _  
130 — 
134 50

bd
120
130
135

50
50
50

4 Y  L. zast. T. kred. ziems. 100 zir. Nca 91 — 92 — B o d e n -C re d i t ............................ 200 2.30 50 2 .1 Albrechta . . . 300 złr. sr. za 100 94 25 95 25 „ 171 75 172 25
8X  „ „ „ „ „ 0 99 50 101 — Kredyt, dla li. i. p. 140 313 75 314 75 Alfóldzkie . . 200 „ n 96 75 97 W ęgierskie 117 25 117 50
6 #  L. hip. 100 z tr............................... •Nal 101 — 103 — Kredyt, weg. 200 299 25 999 75 Gratzkoflach. . . 1 6 0  „ __ — — _ M. W iednia . . . 1 0 0 125 50 126
6 X  L . hip. z 1 0 #  prem . 100 złr. 100 30 102 50 Niższo A u s tr ................................ 500 872 878 Elżbiety . . — „ 98 75 99 — Kredytowe . 177 178 —
6 X  L. hip. 40 la t zwrotne 100 złr. ’3 93 50 96 — Hipoteczne galic. 200 1870 . . 200 99 60 99 90 K lary . . . .  40 40 _ 41 _
6 X  L- włosciań. z dywid. 100 złr. CSN ._ 101

uO
101 50 A ustro-w egierskie . 500 823 825 „ 1872 . . 200 102 — 102 50 M. Insbruku  . . 23 50 24 -  .

5% „ „ „ 1 0 0  złr. 93 95 :>0 Unionbank 100 125 50 1 -»5 80 „ 1873 . . 200 102 102 25 Keglewicz . . . .  10 19 _. _ —-
Sl/j X  Z. kred. w K rak. 36 la t zwr. 98 — 100 — ' erkehrsh.auk . 140 145 50 116 Ferd. półn..................................... 106 25 107 _ M. K rakow a . . 20 25 __
6 X  „ „ „ 36 lat zwr. *2, 100 — 102 — B ankverein 100 117 25 117 75 1872 . . 300 złr. sr. za 100 101 75 _ _ M. L ubiany 23 50 24 _
6 X  „ » „ 18 la t zwr. ’o a  ©> 100 — 103 — L anderbank 200 — „ 1876 . . 100 złr. sr. 106 _ 106 25 M. Budy . . . . . .  40 _ 39 26
7X  „ „ „ 20 lat zwr. 5.1 102 — 105 - Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 101 25 101 75 Pal ty . . . . . . . . 40 38 50 39 __
Akcye kolei K arola Ludw ika 210 złr. 0 a 318 321 - Akcye kolei. Lwow.-Czern. 1865 300 „ 94 25 94 75 Rudolfa . . . 10 21 —

„ „ Lwow.-Czeruiow. 200 złr.
f

171 173 — „ 1867 300 „ 100 100 25 Salm 52 _ 53
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 302 315 — Albrechta . . . . 200 złr. --- _ _ __ „ 1868 300 „ 98 .50 99 — M. Salzburgu . . . 20 23 50 24 __
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr. — — — - Alfóldzkie . . . . 200 174 50 175 _ 1872 300 „ 95 .60 96 50 St. Genois . 40 46 75 47 26Losy m. Krakowa 20 złr. N - 20 — 21 50 Elżbiety . . . . 210 n 211 75 212 25 Rudolfa . . . .  300 100 25 100 75 M. Stanisławow a . . .  20 24 25 25
„ m. Stanisławowa 20 złr. . •O 23 60 26 — Ferdynanda półn. 1000 27 15 27 20 „ 1869 300 „ 100 25 100 75 W aldstein . 20 28 5o 129 59

5 X  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli O 98 75 100 25 Franc. Józefa  . 200 193 _ 193 50 1872 300 „ 100 25 100 75 W indiszgrhtz , 20 38 75 39 264 X  L . lik wid. „ „ 100 rubli 85 501 88 M oraw sko-Szlaska 200 n 25 — 25 50 Siedmiogrodzkie 200 „ - 90 75 91 25 Losy użytkow e 3 V Bedencredit „ 30 31

Wydawca Emil Szwarc. Druk Wł. L. Anczyca i Sp. Odpowiedzialny Redaktor Jan Sadowski.


